
Kronika  Niem iec  w s p ó ł c z e s n y c h

(za okres od  1. V II. do 1. IX. 1947 r.) 

ŻYCIE PO L IT Y C Z N E

Polityka okupantów . Z a  w ydarzenie 
dużej m iary  uznać  należy  now e w y­
tyczne po lityk i 'okupacyjnej, w ydane 
przez m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
w ojny i floty U SA  dla am erykańskiego 
gubernato ra  w N iem czech, gen. Cłaya. 
Instrukcja  ta  jes t zby t obszerna, aby  j;ą 
m ożna było streścić  w całości na tym  
m iejscu. N ajogóln iej pow iedzieć można, 
że jako  cel zasadniczy staw ia ona „zje­
dnoczenie gospodarcze i polityczne 
N iem iec oraz stw orzenie w N iem czech 
stosunków , iktóre przyczynią się do 
zd row ia i bezpieczeństw a E uropy." 
W  tym  celu gubernator m a się starać
o u tw orzenie w ładzy n iem ieckiej o cha­
rak te rze  m iędzystrefow ym  i o trak to ­
w anie przez okupantów  w szystkich par­
tii po litycznych n a  równi. Przem ysł 
w ojenny musi ibyć zlikw idow any, N iem ­
cy m ają zapłacić odszkodow anie za spo­
w odow ane przez siebie zniszczenia, n a ­
ród niem iecki zachęcić należy  do bu­
dow y pokojow ego i sam ow ystarczalne­
go państw a. Sam ow ystarczalność gospo­
darcza N iem iec jest jednym  z głównych 
celów  am erykańsk ie j po lityk i okupa­
cy jnej. Z aleca się dążenie do wolnej 
w ym iany inform acji i  w artości ku ltu ­
ra lnych  w N iem czech. O puszczanie k ra ­
ju  przez N iem ców  jes t dopuszczalne 
ty lko w określonych w ypadkach (prze­
śladow ani przez h itleryzm  itp .), n a to ­
m iast popierać na leży  w ychodżtw o 
z  N iem iec tych cudzoziem ców , k tórzy  
nie pow racają  do  o jczyzny. W  dziale 
finansow ym  zaleca się dążenie do re ­
form y w alutow ej, k tó ra  b y  zm niejszyła 
zobow iązania publiczne i pryw atne.

W krótce p o  ukazan iu  się 'tej in s tru ­
kcji, w  końcu  lipca, adm in istrac ja  s tre ­
fy am erykańskiej przeszła w zorem  b ry ­
tyjskim ' pod  wyłączne kierow nictw o 
m in isterstw a spraw  zagranicznych USA. 
W e Francji p lanuje się u tw orzen ie  u rzę­
du m in istra  dla spraw  okupow anych 
Niem iec.

A m erykańsk i D epartam ent Stanu po­
dał do wiadomości, że jednostk i armii 
am erykańsk iej n a  terenach okupow a­
nych zastąpione ibędąi w  ciągu miniej 
więcej pó łto ra  roku oddziałam i policji 
okupacyjnej, nadzorowanej! przez D e­
pa rtam en t Stanu, O ddzia ły  te pozosta­
w ałyby n a  terenach okupow anych do 
ratyfikacji 'trak tatów  pokojow ych.

W e w szystkich k ra jach  strefy  sow ie­
ckiej, z w yjątk iem  B randenburgii, za ­
w ieszona została1 działalność M łodej 
U nii (org. m łodz. CDU*). Jednocześnie 
n iem iecki p rezyden t po licji w D reźnie 
rozw iązał około 400 stow arzyszeń m ło­
dzieżowych, sportow ych, religijnych, 
tu rystycznych, zrzeszeń  (działkowców, 
artystów , fotografów , m uzyków  itp. 
Jest to przejaw  akcji SED, dążącej do 
u jednolicenia ruchu  organizacyjnego 
n a  teren ie  strefy  i pozostaw ienia bez­
p a rty jn e j organizacji m łodzieżow ej FD J 
szerszego po la  działania.

Jak  w ynika z przeprow adzonej w Ber­
linie ank iety , ludność n iem iecka n a j­
przychyln iej odnosi się do w ładz b ry ­
ty jskich . 44% w szystkich 'berlinczyków  
chciałoby m ieszkać w  strefie b ry ty j-

*) Obraz życia politycznego Niem iec powo- 
jennych dała ,.Kronika" umieszczona w numerze 
majowym. Zawiera ona także wyjaśnienia 
wszelkich skrótów.
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skiej. Z daniem  N iem ców, b ry ty jsk ie  
w ojska okupacy jne  odnoszą się n a j­
przychylniej do N iem ców. W ładze b ry ­
tyjskie zalecają rów nież sw oim  po d ­
w ładnym  bliższe stosunki z N iem cam i, 
widząic w tym  najlepszy  środek do d e ­
m okratyzacji Niemiec.

Podział N iem iec. O statn io  coraz 
czyściej, mów,i się o utw orzeniu państw a 
N iem iec Z achodnich albo o zaw arciu 
przez m ocarstw a zachodnie odrębnego 
pokoju  z tą częścią N iem iec. M ówią
0 tym  sam i N iem cy, gdyż alianci za­
chodni przeczą stanow czo is tn ien iu  po ­
dobnych planów. K ola C D U  są zdecy­
dow anie przeciw ne odrębnem u p o ko jo ­
wi, na tom iast socjaldem okraci p rzy ję li­
by go raczej przychylnie. W  „A ktions- 
gruppe H eidelberg11 zdania  są podzielo­
ne, w iększość jest przeciw na tak iem u 
rozw iązaniu. Przedstaw iciel C D U  strefy  
sow ieckiej, Lem m er, w ypow iedział się 
na tom iast za zaw arciem  ogólnego w stęp­
nego trak ta tu  pokojow ego, k tóry  by  
określa! m. in. sta tu t okupacyjny. Spre­
cyzow anie praw a okupacyjnego było  
już troską! p rem ierów  niem ieckich 
w M onachium . K andydatem  na  ewen­
tualnego p rezyden ta  N iem iec Z ach o d ­
nich m a b y ć  b. kanclerz Briining.

P rem ierzy  s tre fy  sow ieckiej w nieśli 
p rośbę o w ysłuchanie ich przez Ra Ic 
'Kontroli w  spraw ie zjednoczenia N ie­
miec, przedstaw iciele jednak  USA, 
W . Brytanii i  F rancji sprzeciw ili się 
tem u żądaniu. Z arząd  w ojskow y am e­
rykańsk i zaw iadom ił, że nie zgadza się 
na  udzia ł żadnego z obecnych p rem ie­
rów  strefy  sow ieckiej w  przyszłym: cen­
tralnym  rządzie niem ieckim  ze w zględu 
na ich złośliwe napaści ma. m ocarstw a 
zachodnie. Z  p ro śbą  o posłuchanie
1 stw orzenie rządu  centralnego N iemiec 
zwracali się do R ady  K ontroli także 
prem ierzy stref zachodnich po konfe­
rencji m onachijskiej.

D ziałalność p a rty j politycznych. W
Bremie uchw alona została now a k o n ­
sty tu c ja  p rzy  bardzo oryginalnej k o n ­

figuracji g losujących; za k o nsty tu ­
cja glosowały SPD i FD P. przeciw ko 
niej C D U , KPD i lokalna BDV. K atolicy 
wystąlpili z p ro testem  przeciw  te j kon- 
.istytutjii', uw ażając 'ją  za  (njajbardziej 
radykalną, bezbożną i dyktatorską. 
K onsty tucję  musi jeszcze zaopiniow ać 
w ojskow y zarząd  am erykański, a  po­
tem będzie ona przedm iotem  głosowa­
nia ludowego. W  H esji K PD  zw ró­
ciła się do socjaldem okratów  z p ropo ­
zycją  u tw orzen ia  wspólnego rządu le­
wicowego. .SPD odrzuciła propozycję  
i s ta ra  się u trzym ać  k oa lic ję  z C D U  
mim o pew nych  trudności. W spółpraca 
C D U  i SPD, na  k tó re j op ierała  się do­
tąd  rów now aga w strefach anglo-saskich, 
doznała ostatnio pow ażnych w strząsów , 
gównie na  tle w yborów  w radzie gospo­
darczej (om aw iam y je  w  drugiej czę­
ści). — Prasa SED zaczęła k ry tykow ać 
w łasną partię , tw ierdząc, że przedostało  
się w  je j szeregi zby t w ielu karierow i­
czów ; a taku ję  się rów nież ko rupcję  kó ł 
kierow niczych oraz szkolenie party jne . 
O statn i za rzu t k ieru je  się głównie p rze­
ciw  Oelssnerowi, kierow nikow i szkole­
nia party jnego . W  toku  je s t „czystka" 
w partii. —  W  strefie  sowieckiej partie  
b loku antyfaszystow skiego przychyliły  
się do w niosku FD G B  o u d z ia ł w ob­
radach blokow ych z praw em  głosu. — 
Z arząd  D G B  (strefy zachodnie) od rzu ­
cił propozycją  w ystaw iania w łasnych 
list kandydatów  w  w yborach n a  w ypa­
dek, gdyby  kandydac i p a rtii mie byli 
członkam i zw iązków  zaw odowych. U za­
sadni! swą decyzję tym , że po lityka  jest 
spraw ą partii, n ie  zw iązków  zaw odo­
wych. — LD P Berlina zajęła stanow isko 
opozycyjne w obec przew odniczącego 
partii dra  K ulza. D o ostrych  s ta rć  do ­
szło n a  kongresie L D P  strefy  sow ie­
ck ie j w Eisenach w  zw iązku z dysku­
tow aniem  stosunku  partii do poszcze­
gólnych m ocarstw  okupacyjnych.

Coraz silniejsze sta ją  się ta rcia  m ię­
dzy C D U  i SED w strefie  sow ieckiej. 
P rzyczyniła się m . in. do tego m ow a 
przew odniczącego C D U  K aise ran a  kon­
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gresie partii w  strefie b ry ty jsk ie j. 
W  mowie te j K aiser w 'bardzo ostrej 
form ie w ypow iedział się przeciw  kom u­
nizm owi1.

A dm in istrac ja  niem iecka w poszcze­
gólnych krajach . W  Saksonii*) w ybrany 
został jednogłośnie przez se jm  prem ie­
rem  (na miejsce zm arłego Friedrichsa) 
Max, Seydew itz (SED), b. in tenden t ra­
dia berlińskiego'. Seydew itz zapow ie­
dział, że będzie prow adził szczerą poli­
tykę  blokow ą. — W  strefie francuskiej 
w N adrenii-Palatynacie, oraz w po łu ­
dniow ej W irtcm bergii-H ohenzollerniie 
u tw orzono gabinety. W  tym  drugim 
krajiu w ybrano „prezydentem  państw a" 
dra  Lorenza-Bocka (C D U ). O trzym ał 
on 43 głosy C D U  i D V P przeciw  17 
głosom socjaldem okratów  i kom uni­
stów. Jest on zarazem  prem ierem . 
W  N adren ii-Palatynacie  wszystkie 
partie polityczne, w chodzące w skład 
rządu  koalicyjnego A ltm eiera, zaw arły 
sw oisty  uk ład  to lerancyjny, zobow iązu­
jący  do usunięcia z dyskusyj w szelkiej 
nierzeczow ości i do pow strzym ania się 
od w ycieczek osobistych  w rad iu  i p ra ­
sie. — W  półn . N adrenii-W estfalii

*) Do nru 7/8 dolnczono mapę okupowanych 
Niemiec.

opracow ano p ro jek t konsty tucji. — 
Również w D olnej Saksonii prem ier 
K opf opracow ał p ro jek t konsty tuc ji o d ­
znaczający się personaIistycz'nym  po ­
dejściem  do zagadnień obyw atela i pań­
stwa. P ro je k t ' określa D olną Saksonię 
jako jedno z niem ieckich państw  zw iąz­
kow ych. W  tym że k ra ju  opracow ano 
p ro jek t reorganizacji' aparatu  adm ini­
stracyjnego. K raj ma b y ć  podzielony na 
6 okręgów  byłej prusk iej prow incji h a ­
now erskiej, okręg O ldenburga i okręg 
Brunśw iku. N a 'ty m  tle pow stały  pew ne 
spory  m iędzy w ładzam i centralnym i 
a przedstaw icielam i sam orządu te ry to ­
rialnego, bron iącym i praw  p a rty k u la r­
nych. —  M iasto H am burg stara  się o p o ­
now ne, włączenie do Szlezwiku - IIol~ 
sztyna w zw iązku z trudnościam i apro- 
wi za cy j.n y mi, wy wolanym ixwy dzieleniem 
m iasta z e  w spólnoty  krajow ej. — 
W  sejm ie baw arskim  uchw alono stw o­
rzenie senatu, jako drugiej izby parla­
m entu.

Procesy zbrodniarzy  w ojennych. In ­
strukcja  dla gen. Cłaya nakazu je  m ożli­
we rychłe zakończenie procesów  zbro ­
dniarzy  'wojennych, czem u zapewne 
przypisać należy ich znaczne nasilenie. 
Z  w ażniejszych wspom nieć należy p ro ­
ces przeciw  K ruppow i i tow arzyszom , 
przeciw  wysokim  urzędnikom  m in is ter­
stw a sprawiedliw ości, przeciw  załodze 
obozu koncentracyjnego ,,D ora“, w resz­
cie przeciw  pracow nikom  urzędu „Ko­
m isarza dla 'umocnienia niem czyzny". 
P racow nikom  tym  zarzuca się poryw a­
nie dzieci, spędzanie .płodu robotnicom  
ze w schodu, m ordow anie robotników  
słow iańskich Za stosunki z N iem kam i, 
stery lizację  robotników  cudzoziem skich 
itp. — K ierow nikom  zakładów  K ruppa 
zarzuca się m. in. ignorow anie trak ta tu  
wersalskiego. U  K ruppa, jak  się oka­
zało, już w 1926 r. produkow ano czołgi.
— W  procesie lekarzy zapadł w yrok 
skazujący 7 oskarżonych (m. in. prof. 
G ebhard ta) n a  k arę  śm ierci przez p o ­
wieszenie, 5 na dożyw otnie ciężkie 
więzienie, 4 innych n a  kary więzienia

SED ponow iła wniosek o zezwolenie 
na  działalność na terenie D usseldorfu. 
P odobne w nioski k ilkakrotn ie już o d ­
rzuciły w ładze b ry ty jsk ie . Partia  ta pod­
kreśla, że obecnie chodzi o założcinire 
now ej partii, n ie  zaś o połączenie istn ie­
jących  partii robotniczych. Jednocześnie 
w ładze sow ieckie w ydały oficjalne 
ośw iadczenie w sprawie dopuszczenia 
SPD do działalności w strefie w scho­
dniej. K om unikat stw ierdza, że socja l­
dem okraci połączyli się z kom unistam i 
w  kw ietn iu  1946 r. (przez co pow stała 
SED) i od  tego czasu n ik t mi'e domagał 
się form alnie dopuszczenia do działal­
ności innej partii socjaldem okratycznej. 
W  zw iązku z tym  w kołach SPD roz­
w aża się spraw ę postaw ienia takiego 
wniosku.

P rzeg ląd  Z achodni, n r  9, 1947
i

Instytut Zacho



n ier 
od- 
po- 

pań- 
onię 
'iąz- 
waio 
lini- 
y na 
ilia- 

kręg 
wne 
yrni 
yto- 
ilar- 
po- 

-Iol- 
pro- 
liem

:wo-
irla-

I11-
)żli- 
) ró ­
wne 
nie. 
)ro- 
oin, 
ter- 
dzc 
iSZ-
fCo-
iy“ -
wa-
0111
ó w
m i.
i ch
>pa
a t u
k a -

•ok 
•of. 
l o­
k i c 
n ia

Korespondencje 743

lub ciężkiego więzienia od 10 do 20 lat. 
H ertha  O berhauser otrzym ała 20 lat 
ciężkiego więzienia. Siedm iu oskarżo­
nych uniew inniono i uw olniono a w  ich 
liczbie K urta  Blome, au to ra  listu  do 
G reisera, w k tó ry m  stw ierdza, iże 35.000 
chorych na gruźlicę Polaków  najlep iej 
by łoby  w ym ordow ać, (List ten p rzy ta ­
czaliśm y w w yjątkach w poprzednim  
num erze „Przeglądu Z achodn iego '1). 
W  pokrew nym  procesie o m ordow anie 
chorych um ysłow o (eu tanazja) w Dreż- • 
n ie  skazano 4 osoby na  śm ierć, 6 osób 
na  ciężkie w ięzienie od  3 la t lub do­
żyw otnio, 3 oskarżonych uniew inniono. 
P rzew iduje się oddanie spraw  zb ro ­
dniarzy  przeciw  ludzkości w  szerokim  
zakresie sądom  niem ieckim . —  B. gau- 
le iter K aryntii, R ainer, skazany  został 
na śm ierć przez pow ieszenie przez sąd 
w ojskow y w Lublanie.

D enazyfikacja jes t nadal przedm iotem  
ataków  różnego rodzaju . Partie  po li­
tyczne — w edle wypowiedzi prof. D or­
na, doradcy generała C laya w sprawach 
denazyfikacyjinych, są zb y t zajęte zdo­
byw aniem  sobie popularności, aby m o­
gły w ypisyw ać n a  sw ych sztandarach  
hasło  tak  n iepopularne jak  p rzeprow a-- 
dzenie denazyfikacj.i. W  strefie am ery­
kańskiej sądy  denazyfikacyjne za tru d ­
niają  przeszło 2l tys. osób; w ciągu 
m aja  załatw iono 44 tys. spraw , a w ogóle 
załatw iono ich ponad 2 m iliony, przy  
czym ty lko 12% uznano za głów nych 
winowajców, aktyw istów , czy choćby 
„m niej obciążonych1*. — Z a przykład  
oryginalnych stosunków  w tej dziedzi­
nie służyć może H esja. Sądom  denazy- 
fikacyjinym w tym  kra ju1 udzielono 
wskazówek, że za  czynny opór przeciw  
hitleryzm ow i nie możma uw ażać k ry ty ­
kow ania go w kole najb liższej rodziny. 
KiPD H esji nakazała swoim członkom  ■ 
zwalczanie denazyfikacji w  obecnej 
form ie; także i socjaldem okraci uw ażają 
ją  za  zby t łagodną. Sejm ikrajowy zw ró­
cił się do .gen. C laya z p rośbą o złago­
dzenie przepisów , zaniechanie dziurko­
wania hitlerow com  dow odów  osobi­

stych  oraz zezw olenie oskarżonym , aby 
mogli sk ładać w nioski o  uznanie  za n o ­
m inalnych członków  p a rtii (nie w iado­
mo, co 'będą wówczas orzekały sądy, 
k tó re  i tak  zasz.eregowują podsądnych
o dwie kategorie poniżej wniosku 
oskarżyciela). Z daniem  w spom nianego 
już prof. D orna, w  H esji denazyfikacja 
została p rzeprow adzona najlep ie j z  całej 
strefy  am erykańskiej. — A m erykański 
Zarząd- W ojskow y pow iadom ił rządy  
krajow e sw ojej strefy , że cofa w szyst­
k ie  zezw olenia w ydane b. hitlerow com  
ma zajm ow anie stanow isk  w  kolej­
nictwie. In strukcje  p rzew idują ścisłe - 
przestrzeganie a rtyku łu  60 „ustaw y w ol­
nościowej".

W  strefie  sow ieckiej m arszałek Soko­
łowski w y d a ł' now ą in strukcję , k tó ra  
ma na celu szybsze zakończenie postę ­
pow ania Eenazyfikacyjnego. Instrukcja  
przew iduje m. in. p rzy  surow szym  
trak tow an iu  ak tyw istów  hitlerow skich, 
uproszczenie postępow ania i rów no­
upraw nienie po lityczne dla nom inal­
nych członków  N SD A P.

R ada Kontroli' anulow ała zarządzenie 
hitlerow skie o p racy  w adm inistracji 
publicznej i przedsiębiorstw ach, k tó re  
dawało w yraz narodow o-socjalistycz- 
n e j zasadzie „wodzostwa*1.

R eedukacja w ykazu je  znikom e po­
stępy. Podajem y garść dow olnie .w ybra­
nych przykładów ' z okresu spraw o­
zdawczego. Gen. C lay w'yraził obawę, 
że zatrudnien ie  w iększej ilości Żydów 
w niem ieckim  życiu gospodarczym  m o­
głoby w yw ołać falę antysem ityzm u. 
P rofanacje  cm entarzy  żydow skich są 
zresztą na  po rządku  dziennym . M ini­
sterstw o w ojny U SA  w ysiało do N ie­
miec pewnego profesora, aby stw ierdził 
wyniki usilnej akc ji szkoleniowej, w 
obozach jeńców . W ysłannik  stw ierdził, 
że przeszkoleni w  obozach jeńcy  zaj- 
mujią obecnie przew ażnie pow ażniejsze 
stanow iska, innych  jednak  w yników 
szkolenia nie daj.e się dostrzec. ^ W y ­
starczy  wspomnieć, że „uczniowie de- 
m okracji", jak  ich się nazyw a, w ydają
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w  M onachium  czasopism o „D er Riuf“ , 
■którego k ierow nictw o A m erykanie  m u­
sieli zm ienić za napaści n a  aliantów . 
Szczególnie w ojow niczym  tonem  odzna­
czało się to p ism o w stosunku  do Polski.

T akże w  obozach dla in ternow anych  
hitlerow ców  prow adzi się ku rsy  szko­
leniowa, .gdzie -wykładowcy un iw ersy­
teccy om aw iają szereg problem ów  go­
spodarczych i społecznych. N a  tem at 
p o lityk i finansow ej i dośw iadczeń z h i­
tleryzmem. w ykłada m. in. uw ięziony 
w  obozie w  Ludw igsburgu H jalm ar 
Schacht. W ykłady  jego m ają przyczy­
nić się do leczenia m łodych hitlerow ców  
z ideologii narodow ^o-socjalistycznej. 
Schacht, jak  w iadom o, zbudow ał po d ­
staw y finansow e T rzeciej Rzeszy.

Ideologia pokoju . Jednocześnie w zno­
wiło działalność n iem ieckie tow arzy­
stwo pokojow e, k tó re  odbyło w drugiej 
poło wie lipca zjazd  generalny we F rank ­
furcie. L iczy ono 36 tysięcy  członków  
w strefach  anglosaskich. Z ałożone 'było 
po I w ojnie św iatow ej, po tem  działal­
ność jego zanikła; obecnie, po (nowej 
klęsce, zostało reaktyw ow ane. N a zjeź- 
dzie dom agano się um ieszczenia w k o n ­
sty tu c ji n iem ieckiej artyku łu  przeciw 
wojinie, w k tórym  .przewidziane ‘być 
m ają  k a ry  za przygotow yw anie w ojny, 
podżeganie do w ojny itd . O ddział tow a­
rzystw a założono w strefie francuskiej, 
w pld. Badenii. Również zjazd pod- 
okręgu SPD w C uxhavcn dom agał się 
m. in. .prawa odm ow y służby w ojskow ej 
dla każdego obyw atela niem ieckiego.

O pinia niem iecka. Z a  w ydarzenie po ­
lityczne uznać należy opublikow any 
przez „D eutsche R undschau11 obszerny 
list b. kanclerza Bruninga, w  którym  
s ta ra  się on uspraw iedliw ić z glosow a­
nia za pełnom ocnictw am i dla H itlera 
w 1933 r. i p rzy  sposobności1 oskarża 
Polskę o planow anie napaści na N iem cy 
jeszcze przed dojściem  H itlera  do w ła­
dzy. Tezę odpow iedzialności państw  ob­
cych wysuwa się w N iem czech dalej 
w rozm aitych  w ariantach. W edług da-
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nyeh  am erykańskiego zarządu w ojsko­
wego, k tó ry  system atycznie bada n ie ­
m iecką opinię publiczną, około  70% 
N iem ców  uw aża, że  N iem cy n ie  były 
w inne w yw ołania w ojny.

P rasa i propaganda. R ada K ontroli 
uchw aliła w olną w ym ianę druków  na 
terenie całych Niemiec.. N iem niej k o l­
portaż gazet ze s tre fy  sow ieckiej n ie  zo­
sta ł dozw olony w  N iem czech zachod­
n ich ; m otyw uje się to brak iem  papieru  
n a  zachodzie, co uniem ożliw ia rów ną 
konkurencję  propagandow ą. Do zakazu 
tego przyczyniła się głównie SPD.

Separatyzm y. W  Z agłębiu Saary  roz­
pisano w ybory  do sejm u krajow ego. 
O pracow uje się k o nsty tuc ję . K om isja 
konsty tucy jna  uchw ałia dw uizbow y p a r­
lam ent oraz barw y krajow-e, bardzo  
zbliżone do francuskich: b iały  k rzy ż  na 
n iebiesko-czerw onym  polu. U rząd  p re­
zyden ta  państw a nie został uchw alony.

W  Z agłębu Saary  dzień 14 lipca był 
obchodzony jako  francuskie św ięto n a ­
rodow e. Pow iat saartiurski, w yłączony 
z O kręgu Saary, czyni rozpaczliw e s ta ­
rania o ponow ne wcielenie do Zagłębia. 
P rzyczyną są p rzydziały  artyku łów  

“użytkow ych  w Saarze.
„Z jednoczenie  Południow ego Szlez- 

w iku“ nie o trzym ało  zezwolenia na w y­
dawanie gazety w języku niem ieckim ; 
n ie  zatw ierdzono go również jako  orga­
n izacji politycznej. Schum acher p rze ­
ciw stawia się stanow czo pldbiscytow i1 
w południow ym  Szlezwiku.

Ruchy ludności. D nia 24—25 lipca od­
by ła  się w B ad  Segeberg konferencja  
ministrów ' do spraw  w ysiedlonych, zwo­
łana n a  zaproszenie rządu Szlezw'iku- 
H olsztyna. W zięli w  niej udział tylko 
przedstaw iciele s tre f anglosaskich, dho- 

’ c<iaż zaproszenia rozesłano do całych 
N iem iec. U chw alono utw orzenie ogólno- 
n iem ieckiej kom isji do spraw  w ysiedlo­
nych oraz 'natychm iastow e odciążenie 
przeludnionego w ysiedlonym i Szlezwi- 
ku-H olsztyrfa. P unktem  w yjścia obrad  
by ły  uchw ały  m onachijsk iej konferencji
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premierów. Stworzenie centralnego u rzę ­
du dla spraw  w ysiedlonych uchw alono 
także na kongresie SPD w N ory m b er­
dze.

R ada kra jów  strefy amerykańskiej 
złożyła zarządowi wojskowemu m em o­
riał w sprawie wysiedlonych ze w scho­
du (tzn. przede wszystkim z Polski). 
Autorzy  memoriału potępiają stanow'- 
czo wysiedlanie masowe.

Sejm m iast niem ieckich obradow ał w 
drugiej połow ie lipca w G os'ar. U chw a­
lono p rzy jęcie  Berlina do w spólnoty  
m iast niem ieckich, p rzy  czym  u rzęd u ­
jący iburmistrz berliński w chodzić ma 
z urzędu do prezydium . N astępne zgro­
madzenie ma się odbyć w Berlinie. M ia­
sta niem ieckie w ykazują w  ogóle wielką 
ruchliwość, organizując stałe zjazdy, 
konferencje itp.

K ryzys w Berlinie. W yw ołany w ybo­
rem na burm istrza radcy  R eutera, p rze­
ciw k tó rem u zaprotestow ały w ładze so­
wieckie. kryzys nie został rozstrzyg­
nięty. Chodzi tu  w ogóle o zagadnienia 
sam orządu berlińskiego, w ykładni k o n ­
sty tucji m iasta  i szereg podobnych za­
gadnień zasadniczych. Szczególnie n ie ­
zadowoleni z takiego obro tu  rzeczy  są 
p iastu jący  w ładzę w B erlinie so c ja l­
dem okraci.

Stosunki z Niemcami. 17 skautów  n ie ­
mieckich przybyło  na zlot w  okolicy 
Paryża. W itano ich bardzo serdecznie. 
—■ Biskupi w ęgierscy zwrócili się do p re ­
m iera W ęgier z  prośbą o w strzym anie 
w ysiedleń N iem ców. — N a m iędzyna­
rodow ym  zjeździe w spraw ie utw orzenia 
federalnego rządu  św iatowego, w M on- 
trcux opow iadano się za w yrzeczeniem  
się nienaw iści i  przebaczeniem  N iem ­
com ich win. Po przem ów ieniach n ie ­

mieckiego socja ldem okraty  R itzela i de­
legata  francuskiego mójvcy objęli' się 
i ucałow ali n a  trybunie. O ba przem ó­
w ienia nacechow ane by ły  w zajem ną 
życzliwością. — R ząd egipski zapew nia 
jeńcom niem ieckim , zbiegłym z 'b ry ty j­
skich obozów , w szelką opiekę. — Z je d ­
noczenie chrześcijan  norw eskich  zw ró ­
ciło się do rządu, z p rośbą  o zezwolenie 
n a  w ysyłanie paczek do Niemiec. — 
Przedstaw iciel FD P E ngehard  został za ­
proszony przez b ry ty jsk ą  p artię  libera l­
ną n a  kongres m łodzieży libera lne j w 
Cam bridge. — Członkow ie niem ieckich 
zgrom adzeń sam orządow ych zostali za­
proszeni do W ielkiej Brytanii dla za­
poznania się z sam orządem  bry ty jsk im .
— W  r. 1946 N iem cy stanow ili na jlicz­
niejszą g rupę w śród  'cudzoziemców, 
k tó rzy  otrzym ali zezwolenie na  w jazd 
do Hiszpanii. P rzybyło  ich taim 'Misko 
4 tysiące. — N a m iędzynarodow ej k o n ­
ferencji m łodzieżow ej we Frankfurcie 
(k tó re j uczestn icy  zagraniczni brali póź­
niej udział w  podobnych  im prezach w 
innych m iastach  N iem iec) ośw iadczył 
pew ien dziennikarz francuski, że 50°/o 
m łodzieży francusk iej odnosi się do 
N iem ców  przychylnie, 25% obojętnie. 
P rzychylnie  rów nież w ypow iadał się 
w stosunku do N iem ców  holenderski 
liberał Jef Last, członek ruchu oporu. 
N a  konferencji obecny b y ł A ndre  Gide.
— A ngielska „H ansard-Society" zapro­
siła do A nglii szereg polityków  niem iec-

. k ich ze w szystkich p arty j strefy  'b ry ty j­
skiej. P rogram  w izyty  przew iduje o d ­
w iedziny w Izbie G m in i przyjęcie przez 
rząd  b ry ty jsk i. W  N iem czech uw aża się, 
że odw iedziny niem ieckich polityków  
przyczynią się bardzo  do poznania przez 
N iem ców  dem okracji angielskiej i z a ­
znajom ienia się z techniką polityki p a r­
ty jnej.

ŻY C IE  G O SPO D A R C Z E
O produkcję  niem iecką. O środkiem  

wszystkich zagadnień gospodarczych 
Niemiec jest spraw a w ysokości p ro d u k ­
cji niem ieckiej, co  rozpatru je  się obec­

nie z p u nk tu  w idzenia 'technicznej i 
praw nej możności je j zw iększenia. Z e 
s tro n y  p raw nej chodzi o uzgodnienie 
poglądów  w szystkich czte rech  m ocarstw
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okupacyjnych; techniczne podniesienie 
p rodukcji napo tyka ma .liczne przeszko­
dy  w  dziedzinie sil roboczych, surow ­
ców, transportu  i środków  finansowych.

W  zachodnich N iem czech zaznacza 
się coraz siln iejszy  wpływ A m eryki, 
gdyż W ielka B rytania uw ik łana we 
w łasny kryzys gospodarczy, myśli n a ­
w et o w ycofaniu się ze sw ojej strefy 
i przekazaniu je j w całości A m eryka­
nom. W  każdym  razie A nglicy .zazna­
czają w yraźnie, że na daleko idące in­
w estycje nic m ają zapasów  dolarowych.

A m eryka w zw iązku z 'planem M ar­
shalla dą'ży do rozlbudowy „w arsztatu  
niem ieckiego11, przy czyni 'kola politycz­
ne U SA  zapew niają1, iż w ykorzystan ie  
niem ieckiego po tencjału  przem ysłow ego 
nic oznacza n iebezpieczeństw a dla Eu­
ropy. M ówiąc o E uropie A m erykanie  
m ają przede w szystkim  na m yśli F ran­
cję, 'która staw ia zacięty  opór wszelkim 
planom  podniesienia p rodukcji niem iec­
kiej, zw łaszcza w dziedzinie przem ysłu 
ciężkiego; bez Francji zaś, jak  się, pod­
kreśla w A m eryce, p lan  M arshalla nie 
ma żadnych w idoków  pow odzenia. 
ZSRR pozosta je  z dala od tych roko ­
wań, gdyż b rak  porozum ienia na tem at 
odszkodow ań z bieżącej p rodukcji n ie ­
m ieckiej nie pozw ala w ielkim  m ocar­
stwom naw iązać dalszych rozm ów na 
gospodarcze tem aty  niem ieckie.

N acjonalizacja. Pow odem  dużej roz­
bieżności zdań  m iędzy A nglikam i a 
A m erykanam i jes t spraw a upaństw o­
wienia przem ysłu niem ieckiego, czem u 
A m erykanie zdecydow anie się sprzeci­
w iają. O bie strony  w ytaczają liczne a r­
gumenty, p rzy  czym  jednak  argum enty  
am erykańskie są1 o wiele bardziej „waż­
kie" dzięki temu, że U SA  rozporządza 
możnością udzielenia k redytów  dla oży­
wienia niem ieckiej produkcji. D yskusja 
na tem at nacjonalizacji toczy się i w śród 
N iem ców . U staw ę o socjalizacji uchw a­
lił w początkach sierpnia sejm  Szlez- 
w iku-H oIsztyna; wniosek w tej sprawie 
„wniesiony został do sejm u heskliągo, 
gdzie jednak  został odroczony. W  Ba­

warii m iędzym inisterialny w ydział p la­
now ania postanow ił przeprow adzić na­
c jonalizację  kopalń  węgla.

N iem iecka in icjatyw a gospodarcza.
W ładze anglosaskie staw iają  ostatnio 
N iem com  zarzu t b raku  in icjatyw y w 
dziedzinie gospodarczej. O dpowiedzią 
na to n u  'być dw ustrefow y plan gospo­
darczy, opracow any przez radę gospo­
darczą s tre f zachodnich w raz z rad ą  
w ykonawczą. Program  ten zaw iera p ro ­
jek ty  polepszenia zaopatrzenia oraz re­
form y pieniądza, cen i podatków . O czy­
wiście jednak  zaw iera on znacznie w ię­
cej postulatów  niż konkretnych  zam ia­
rów ; n a  pierwszym  m iejscu stoi dom a­
ganie się szerszych upraw nień i w iększej 
sam odzielności dla placów ek niem iec­
kich. Postulat ten nab iera  coraz b a r­
dziej charak teru  czysto propagandow e­
go, m ianowicie służyć ma do zrzucenia 
odpow iedzialności na bark i okupantów . 
Jest to  jeden  więcej przejaw  upartej 
walki stronnictw  niem ieckich o popu­
larność w społeczeństw ie; spraw y 'bo­
wiem gospodarcze niem ieckie nie są te ­
renem , n a  k tó ry m  obecnie tę popular­
ność można zdobyć.

R ada gospodarcza dw ustrefow a w y­
brała w drugiej połow ie lipca dy rek to ­
rów  dw ustrefow ych naczelnych u rzę­
dów gospodarczych, a m ianowicie u rzę ­
du zaopatrzenia, finansów, wyżywienia, 
kom unikacji oraz poczt i telegrafów. 
W ybory  stały  się pow odem  do rozgry­
w ek i.silnych zadrażnień  pom iędzy C D U  
a SPD. P ierw sza z w ym ienionych partii 
w połączeniu z LDP rozporządza w ra­
dzie pew ną większością, dzięki czemu 
zdołała w ybrać swoich kandydatów  na 
w szystkie stanow iska dyrektorskie. W y ­
bory  poprzedziły  dłuższe targi, w k tó ­
rych  SPD dom agała się stanow iska dy­
rek to ra  urzędu zaopatrzenia. C D U  p ro ­
ponow ała socjaldem okratom  inne sta­
now isko, w ychodząc z założenia, że w o­
bec obsadzenia socjaldem okratam i s ta ­
now isk m inistrów  gospodarki wc 
w szystkich krajach  stref połączonych, 
gospodarka dw ustrefow a znalazłaby się
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w ten  sposób pod dyk ta to rską  w ładzą 
SPD. Socjaldem okraci wobec odrzuce­
n ia  ich żądań, zrezygnow ali ze  staw ia­
nia w łasnych kandydatur i przeszli do 
opozycji, a taku jąc  zarazem  radę go­
spodarczą jako  „narzędzie zbankru to­
wanego kapitalizm u". Słyszy się ze 
strony  socjaldem okratycznej glosy, że 
■zagrożone są wszy stkie zdobycze ' klasy 
robotniczej. P rzedstaw iciele C D U  tw ier­
dzą, że socjaldem okraci obrali nazbyt 
w ygodną dla siebie taktykę, gdyż obok 
urzędów  mało w ażnych politycznie, jak 
poczta i kom unikacja, niew dzięcznych, 
jak  finanse, i n iepopularnych, jak  w y­
żywienie, tylko u rząd  zaopatrzenia po­
siada kluczow-e znaczenie.

R ada gosopdarcza pracu je  intensyw ­
nie, jak  do tąd  jednak  w yniki tej pracy 
pozostają  na  papierze. Zdaniem  prze­
wodniczącego rady  wykonawczej, (po­
czątkow o zwanej „kom itetem  w ykonaw ­
czym ") M etzgera, głównym zadaniem  
rady będzie obecnie przedsięw zięcie 
środków  dla złagodzenia nędzy w nad­
chodzącej zimie.

R ada mimo swego charakteru  zasad ­
niczo gospodarczego nie un ikn ie  prędzej 
czy później pew nych funkcyj politycz­
nych; am erykański gubernator H esji 
N ew m an już teraz ośw iadczył, że zo­
sta łaby  ona przekształcona na in s ty tu ­
c ję  polityczną w razie niepow odzenia 
londyńsk iej konferencji m ocarstw . D o­
tychczas jed n ak  A nglosasi n ie  czynią 
żadnych przygotow ań do takiego roz­
szerzenia kom petencji rady  i w yrażają 
nadzieję, że konferencja jesienna roz­
wiąże sporne problem y. (Przedmiotem 
sporu m iędzy czynnikami- niem ieckimi 
jes t także spraw a drugiej izby rady  go­
spodarczej, k tóra zdaniem, socjalistów  
byłaby narzędziem  polityki p rzedsię­
biorców. D ruga izba składać by  się m ia­
ła z przedstaw icieli zw iązków zaw odo­
wych oraz izb  handlow ych i p rzem ysło­
wych. SPD obaw ia się, że zw iązkow cy 
zostaliby  w tym  zgrom adzeniu zm ajo- 
ryzow ani i n ie mieliby żadnych w pły­
wów.

Równocześnie z zachodnio-niem iecką 
radą gospodarczą prze jaw ia  żyw ą dzia­
łalność now outw orzona kom isja  gospo­
darcza s tre fy  sowieckiej, złożona z p rze­
w odniczących strefow ych zarządów  cen­
tralnych  rolnictw a, górnictw a, handlu  
i zaopatrzenia, przem ysłu oraz kom uni­
kacji, jak  .również z k ra jow ych  m in i­
strów  resortów ' gospodarczych. Z asad ­
nicza tendenc ja  idzie w kierunku  prze­
kazania w iększej odpow iedzialności w 
ręce niem ieckie i zm niejszenia kontroli 
sow ieckiej.

W yżyw ienie pozostaje  nadal (i to z a ­
pew ne jeszcze na  bardzo długo) naczel­
nym  problem em  gospodarczym  N iem iec. 
Z b io ry  tegoroczne osiągnąć m ają m niej 
więcej poziom  roku  ubiegłego; ciężka 
zim a w yrządziła znaczne szkody  rośli­
nom  oleistym. Pogłow ie św ińskie w y ­
nosi w N iem czech 33% startu przedw o­
jennego. N iem cy zachodnie uzależnione 
są w dalszym  ciągu od dow ozu żyw no­
ści z  zagranicy, k tó ry  też w edle zapo ­
wiedzi m inistrów  am erykańskich  od b y ­
wać się m a nada l w  w ielkich rozm ia­
rach.

D la zbadania sy tuacji aprow izacyjnej 
n iem ieckiej w yruszyła w ob jazd  w szyst­
kich stref kom isja złożona z p rzedsta­
wicieli czterech  m ocarstw  o k upacy j­
nych. — W  lipcu baw ili w N iem czech: 
am erykański m inister handlu  H arrison 
i rolnictw a A nderson  dla zbadania sy- 
tac ji aprow izacyjnej i możliw ości w y­
wozu niem ieckiego. W e w szystkich s tre ­
fach i k ra jach  czyni się w tej. dziedzinie 
wszelikie możliwe wysiłki. W  okresie 
spraw ozdaw czym  celem  ty c h  w ysiłków 
było p rzede w szystkim  -uzyskanie jak 
najlepszych w yników  zbiorów  i uzyska­
nie od rolników' jak  najw iększej części 
plonów  n a  po trzeby  rozdziału  m iędzy 
ludność nierolniczą. N ow y plan ściąg­
nięcia żywności od rolników  opracow a­
no m. in. w  N adren ii-W estfalii, po sia ­
dającej w tym  resorcie niezm iernie 
czynnego m inistra Liibkego; w  B randen­
burgii sto su je  się szeroko system  p re ­
miowania Toln ików ' w yrobam i przem y­
słowymi. U pow szechnia się z a sad a ,'ż e
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ro ln icy  oddaw ać m ają drogą urzędow ą 
nic określony kontyngent, ale w szystko, 
czego sam i n ie  spożyją. Je s t to  oczyw i­
ście teo re ty czn y  p u n k t w idzenia do 
k tó rego  p rak ty k a  zbliża się bardzo, 
niew iele; rolnik bow iem  niem iecki da­
leki je s t od całkow itej lo jalności w o­
bec zarządzeń władz. P rzy  ty m  sabo­
taż  żyw nościow y uw aża się nadal za 
czyn patrio tyczny , zw łaszcza że celo­
w e pogarszanie sy tuacji żyw nościow ej 
m a w  po jęc iu  N iem ców  znaczenie po­
lityczne w w alce o zm ianę granic.

W obec tych  zjaw isk stosu je  się, obok 
nagród, d la  rolników  dostaw ców  rów ­
nież i kary . Zw łaszcza w strefie  sowiec­
kiej, w ładze bardzo ostro trak tu ją  prze­
stępstw *  zagrażające w yżyw ieniu; w 
Saksonii jako najw yższą karę  za ten 
rodzaj p rzestępstw  przew iduje  się do­
żyw otnie ciężkie w ięzienie i 5 milionów 
m arek grzywny. Z a  kradzież, uszkodze­
nie lub zniszczenie płodów  rolnych grozi 
kara  śmierci. W ładze zm uszone były 
w ydać zakaz przebyw ania na polach w 
pew nych porach, gdyż nadm iernie m no­
ży ły  się k radzieże polne.

W  strefie amerykańskiej! rozpisano 
ankietę  n a  tem at najp iln iejszych  po ­
trzeb ludności. C harakterystyczne jest, 
że chociaż spraw a w yżyw ienia w szę­
dzie uzyskała  pierw sze m iejsce, to jed ­
nak  w sektorze am erykańskim  Berlina 
w ysun ię to  ją  n a  pierwsze m iejsce w 88% 
odpow iedzi, w  Bawarii na tom iast ty lko  
w 54%. Baw aria jest w  tej] chwili n a j­
lepiej odżyw ionym  k ra jem  niem ieckim  
i zaciekle broni1 się przeciw  wywozowi 
żywności do innych części Niemiec.

Ogólnie biorąc, na zachodzie N iem iec 
spodziew ają się, że po now ych  zbiorach 
oficjaln ie w ykazyw ane racje żyw nościo­
we będą m ogły 'być w ydaw ane w  rze­
czyw istości, dotychczas bowiem ludność 
o trzym yw ała od  60—80%  racji u rzęd o ­
wych. W  większości k ra jów  zachodnich 
N iem iec zaopatrzen ie  w chleb je s t na 
na jb liższy  okres zapewnione.

Trudności techniczne rolnictwa. R ol­
nictw o niem ieckie cierpi na  wielki b rak

naw ozów  sztucznych oraz sprzętu. W y ­
dajność roli niem ieckiej m iała się znacz­
nie zm niejszyć na skutek  rabunkow ej 
gospodarki lat w ojny. O becnie zaś zw ię­
kszenie p rodukcji azotniaków , m ożliwej 
w k ra ju , w ym aga dostaw  wręgja, zw ięk­
szenia im portu  fosforu, posiadania dewiz 
itd . T oteż w roku  1946/47 rola upraw na 
w  N iem czech naw ieziona została  w sto­
sunku do la t przedw ojennych: azotem 
w 15%, potasem  w 19%, a  fosforem  w 
0,8% (!). W  M onachium  pew na firma 
produkow ać zaczęła naw ozy sztuczne 
z gruzów  spalonych: domów. O używ a­
niu  gruzów  i  popiołów  jako  naw ozu, 
zw łaszcza y  ogródkach działkow ych, p i­
sze się wiele n a  łam ach gospodarczych 
pism niemieckich.

O graniczenie p rodukcji m etalow ej 
w płynęło na  ograniczenie p rodukcji p łu ­
gów, tak  że now y pług należeć m a w 
N iem czech do rzadkości. O dczuw ać się 
daje  także brak  kos. W  M eklem burgii 
np. partie  polityczne i1 zw iązki zaw odo­
we m usiały się zwrócić z  apelem do 
ludności m iast i wsi, aby  now ym  osadni­
kom, k tó rzy  o trzym ali ziem ię w skutek  
reform y rolnej, oddać w szystkie zbędne 
kosy.

Reforma rolna w strefie b ry ty jsk ie j 
poddaw ana je s t ostrej krytyce. O sta ­
teczne przepisy  jeszcze nie są ustalone. 
P ierw szy p ro jek t reform y, k tó ry  m. in. 
um ożliw iał uzyskanie ziemi wielkim po­
siadaczom  wywłaszczonym  w strefie so ­
w ieckiej oraz narzucał sztyw ne norm y 
cyfrow e, ispotkał się z silnym  oporem  
niem ieckim . N ow y p ro jek t pozostaw ia • 
rządom  krajow ym  pew ną sw obodę w 
ustalaniu  w ielkości ob jek tów  przezna­
czonych n a  parcelację. W  strefie am e­
rykańsk iej reform a rolna posuwa się 
rów nież naprzód  niezw ykle wolno, m i­
mo iż m iała być  ukończona w roku b ie ­
żący m. '

Transport. Z agadnienie transportu , 
nader trudne dotychczas, zaostrzyło się 
niezm iernie w  okresie żniw ze w zględu 
n a  konieczność rozprow adzenia zb io­
rów . N iem iecka sieć ko le jow a jest
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ogrom nie zniszczona, zwłaszcza da je  się 
odczuw ać 'brak taboru . N a  czoło w ysu­
wa się więc napraw a w agonów  i p a ro ­
wozów, do czego —  zdaniem  niem iec­
kim  — b rak  m ateriałów . W  połączonych 
strefach, anglosaskich czeka n a  napraw ę 
90 tysięcy wagonów  i blisko 7 tysięcy 
parow ozów. D la zapobieżenia całkow i­
tem u kryzysow i stosu je  się środki tym ­
czasow e, ja k  np. pożyczka 28 tysięcy 
wagonów  tow arow ych, k tó rą  o trzym ały  
strefy anglosaskie w lipcu. N iem cy do­
m agają się m. in., aby odb io rcy  węgla 
niemieckiego dostarczali w łasny tabor, 
gdyż koleje niem ieckie n ie  są w stan ie  
dać sobie rad y  z przew ozem . O granicza 
się znacznie ruch pasażerski, aby  zw ol­
n ić  parow ozy dla koniecznych trans­
portów . A m erykanie w idzą główną 
przyczynę trudności kom unikacyjnych 
w n iedołęstw ie i sabotażu adm inistracji 
niem ieckiej. W iele z ła  p rzypisu je  się 
hitlerowcom , zatrudnionym  w adm ini­
s trac ji kolei Istref połiąiczonych, p rzy  
czym  dopiero niedaw no po n iezliczo­
nych p ro testach  załóg i  p rasy  A m ery­
kanie zdecydow ali się zastosow ać do 
nich  w całej rozciągłości p rzep isy  dena- 
zyfikacyjne. Z daniem  w icegubernatora 
am erykańskiego, gen. K eatinga, n iezli­
czone w agony towarowe, bu tw ie jące  i 
rdzew iejące n a  bocznicach, stanowią 
najjask raw szy  przykład  niem ieckiego 
niedołęstw a. W  zw iązku z tą  sy tuacją  
nastąp iła  naw et in terpelacja  w Izbie 
G m in; w odpow iedzi na nią min. M cN eil 
w yjaśnił, że  żaden  z zakładów  K ruppa, 
p roduku jących  a lbo  napraw iających p a ­
rowozy, n ie  'będzie dem ontow any. W  
końcu lipca dw ustrefow y w ydział k o ­
m unikacji uchw alił natychm iastow y p ro ­
gram  rem ontu  30 tysięcy wagonów i 
2500 parow ozów, k tó re  m ają być oddane 
do uży tku  w  ciągu 6 tygodni. O gółem 
w N iem czech je s t w  ruchu  210 tysięcy 
Wagonów niem ieckich i około 100 ty ­
sięcy obcych, p rzy  tym, jak  łatw o zro­
zumieć, stosunki w łasności w tej: dzie­
dzinie regulowane są w łaściwie na  zasa­
dzie „bcati possidentes". K olejarze nie­

mieccy dom agają się postaw ienia ich 
po d  w zględem zaopatrzenia ma rów ni 
z górnikam i, dow odząc, że  w ydobycie 
węgla nie prz}rda się n a  nic, o ile koleje 
go nie rozw iozą. K olejarzy  niem ieckich 
za trudn ionych  je s t w  strefie sow ieckiej 
240 tysięcy, w  strefie  b ry ty jsk ie j — 250 
tysięcy, w am erykańskiej — 400 tysięcy.

Do odciążenia sieci kolejow ej p rzy ­
czynić się m oże w  znacznym  stopniu 
żegluga śródlądow a, toteż zw raca się na  
n ią coraz baczniejszą uw agę. S trefa b ry ­
ty jska  m a 1719 km  rzek  żeglow nych i 
1217 km  kanałów . Drogi w odne m ogły­
by  prze jąć  na siebie 'U całego ruchu  
tow arow ego, są; jednak  obecnie w b a r ­
dzo złym stan ie  w skutek zniszczeń w o­
jennych. Jeszcze w iększą trudność s ta ­
now i b rak  taboru. W iosną H olandia zd e ­
cydow ała się zw rócić N iem com  trz y ­
m aną od kap itu lacji w  po rtach  holen­
derskich flotyllę rzeczną R enu, niem niej 
stan je j okazał się n iew ystarczającym  
na  dzisiejsze potrzeby. T ab o r jes t prze­
starzały  i zniszczony. W  strefach anglo­
saskich je s t do rozporządzenia 33% h o ­
lowników, 35% jbiarek m otorow ych i 
39% b a rek  zw yczajnych staniu p rzed ­
w ojennego. W  Kolonii budu ją  stocznię 
pom ocniczą dla napraw  holow ników  i 
barek  reńskich, k tó ra  napraw iać będzie 
głównie jednostk i po trzebu jące  n ie ­
w ielkich rem ontów , alby je  zaraz u ru ­
chomić. N iem cy dom agają się oddania 
pod  w yłączny  zarząd  niem iecki całej 
żeglugi śródlądow ej. N a  Remiie b rak  w 
tej chwili jedno litych  przepisów  żeglu­
gowych, m iędzynarodow ych a naw et 
m iędzystrefow ych. T rudności spraw ia 
także polityka taryfow a. N a Ł abie za ­
w arto u k ład  m iędzy w ładzam i okupa­
cyjnym i angielskim i a sowieckimi. U kład  
reguluje obsugę tran sp o rtu  rzecznego 
przez holow niki z obu stref. Szczegóły 
w ykonania pow ierzono urzędom  n ie ­
mieckim.

Telefon i telegraf. W  pierw szej po ło ­
wie lipca A m erykanie  przekazali p la ­
cówkom  niem ieckim  całość spraw  łącz-
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nośbi telegraficznej i telefonicznej za­
rów no kontynentalnej jak  j  zam orskiej.

W ęgiel. P rodukcja  Z agłębia R uhry na 
skutek, o sta tn ich  -wysiłków i ciągłego 
wzrostu stanu  zatrudnienia w kopalniach 
osiągnęła po raz p ierw szy 234 tysiące ton 
w ydobycia dziennego. Podniesienie tej 
p ro d u k c ji h y ło  głównym  problem em  
konferencji anglo-am erykańskiej, k tó ra  
po wielu staran iach  am erykańskich  i 
ociąganiu się strony b ry ty jsk i ej: doszła 
w reszcie do skutku1 w W aszyngtonie. 
A m erykanie  m ają wiele do zarzucenia 
system ow i adm in istracji b ry ty jsk ie j w 
Ruhrze.

D oniosłym  przedm iotem  sporu  je s t 
kw estia własności kopalń, k tó re  A nglicy 
pragną możliwie najszybciej przekazać 
na- w łasność publiczną, na jp raw dopo­
dobniej na  w łasność k ra ju  północnej 
N adrenii-W estfalii. A m erykanie  są. w 
ogóle przeciwni nacjonalizacji i propo­
nują  pięcioletnią zwłokę wr'je j p rzepro ­
w adzeniu w' N iem czech w ogóle, w Ruh­
rze zaś przede w szystkim . Ponieważ nie­
daw no pojaw iła się możliwość uzyska­
nia przez kopalnie Zagłębia znacznej 
pożyczki dolarow ej w  Banku Św iato­
wym n a  unow ocześnienie p rodukcji i 
polepszenie w arunków  b y tu  górników, 
a pożyczki tak ie  Bank Św iatow y daje 
tylko kapitałow i pryw atnem u, przeto  
spraw a nacjonalizacji kopalń  R uhry  zno­
wu się odwlecze. N iem cy usilnie dom a­
gają się przekazania adm inistracji ko ­
palń w ich .ręce. N iespełn ienie tego żą­
dania m iało być rzekom o przyczyną 
ustąpienia dra A gartza, kierow nika dwu- 
strefow ego urzędu  gospodarczego w 
Miinden. R ezolucję dom agającą się od ­
dania N iem com  zarządu kopalń  uchw a­
lił jednogłośnie sejm  kra jow y  nadreń- 
sko-w estfalski. Prasa niem iecka nie w y­
jaśnia, jak i -cel m iały debaty  nad  po ­
dobną rezolucją, skoro te spraw y w n a j­
m niejszym  stopniu nie zależą od decyzji 
niem ieckich sejm ów  krajow ych.

N iem cy zabiegają: usilnie o zm niej­
szenie wywozu węgla. P rzyw ódca ham - 
burskich związków zaw odow ych K um -

m erus dom agał się półrocznego m orato­
rium  węglowego dla N iem iec. (Słowo 
„m oratorium " ma, jak  w iadomo, sm utną 
przeszłość z  czasów po I w ojn ie  św ia­
tow ej). Z  podobną prośbą zw rócił się do 
gen. C lay‘a  ew angelicki b iskup  W urm . 
Fachow cy niem ieccy opracow ali dziesię­
cioletni plan produkcji R uhry, p rzew i­
dujący  w ydobycie prawie pól miliona 
ton  dziennie.

Z  trudnościam i węglow ym i walczy 
także strefa sow iecka. K om isja gospo­
darcza zarządziła w strzym anie dostaw  
dla w szystkich zakładów  i p rzedsię­
b iorstw  nie należących do kategorii ży ­
ciowo koniecznych, stw orzenie specjal­
nych  kom isji opałow ych i zaopatrzenie 
kopalń w surow ce i sprzęt. W edług m i­
n is tra  gospodarki T uryngii d ra  A ppella, 
m iesięcznie ginie w  T uryngii około 40 
tysięcy ton węgla. K radzieże -brykietów 
z fabryk  sięgają w n iek tó rych  w ypad­
k ach  kilkudziesięciu ton dziennie z jed ­
nej fabryki.

Poza brakiem  robotników  i złym  sta­
nem  odżyw ienia, b rak  sp rzę tu  przeszka­
dza głównie w  podniesieniu  produkcji 
żelaza i stali.

Strefa sowiecka interesuje się coraz 
bardziej węglem polskim . P rzew iduje  
się zaw arcie uk ładu  z Polską- o dostaw y 
węgla i koksu.

R ozbrojenie przem ysłow e postępuje 
nap rzód  mimo zaciętego oporu w szyst­
k ich  czynników  niem ieckich, l^em ontu­
je się szereg zakładów  w Magdeib-urgu, 
6 zakładów  przem ysłu zbrojeniow ego 
w strefie am erykańskiej (m. in. zakłady 
D aim ler-Benz w M osbach), wreszcie 
przygotow uje się do zniszczeńia zakłady 
Rheinm etall-Borsiig A , G. w (Berlinie 
j w innych miejscowościach, jak  rów ­
nież zakłady K riim m el i D iineberg w 
Szlezw.iku-Holsztynie.

D em ontaż fabryk przem ysłu p o k o jo ­
wego będzie jednak, mocą decyzji w ładz 
anglosaskich, w strzym any aż do u s ta ­
lenia now ego p lanu przem ysłowego. 
D ecyzja 'ta napotkała  n.a sprzeciw 
Francji.
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M ajątek  niem iecki za granicą. W ładze 
sowieckie przejęły  i w ywłaszczyły by łe  
przedsiębiorstw a niemieckie na  terenie 
Finlandii, k tó re  połączono w  specjalne 
ugrupow ania koncernow e. — R ząd  Pa­
ragw aju nakazał wywłaszczenie p racu ­
jącej kapitałem  niem ieckim  „Com pana 
In ternational de Telefomos", k tó re  było  
pod kontrolą państw ow ą ju i  od czasu 
zerw ania stosunków  z N iem cam i. — 
W ielkie zak łady  filialne Siemensa w D a­
nii, za trudn iające 250 000 ludzi, zostały 
skonfiskow ane przez rząd  duński ii sprze­
dane now outw orzonem u konsorcjum .

W alka o rynki zbytu. Dnia 18 sierpnia 
dokonano o tw arcia E ksportow ych T a r­
gów H anow erskich. U dział w targach 
brać m ogły ty lko te  firm y niem ieckie, 
k tó re  zobow iązały się do szybkiego w y­
konania zam ów ień (w przeciwieństwie 
do T argów  Lipskich). Z am ów ienia w 
pierw szych tygodniach osiągnęły już 
znaczną wysokość. Sami tylko kupcy 
belgijscy dokonali transakcji na sum ę 
112 tysięcy dolarów  w ciągu  paru  p ierw ­
szych dni Targów . Ponadto  Kongo b e l­
gijskie zamówiło m ateriały  barw ne na 
sum ę 200 tysięcy dolarów. Całość d o ­
tychczasow ych transakcji sięga 5 m i­
lionów dolarów. W ynalazki niem ieckie, 
w ystaw ione w  H anow erze, podlegają 
ochronie paten tow ej na mocy ustaw y 
niem ieckiej z 1904 Toku.

N iem cy zachodnich stref o k upacy j­
nych otrzym ali szereg u łatw ień  w dzie­
dzinie eksportow ej. M ogą obecnie bez­
pośrednio pertrak tow ać z  partneram i 
handlow ym i za granicą, w yjeżdżając za 
granicę w in teresach  (na koszt ko n tra ­
hentów ) i w ysyłać za granicę próbki to­
warów.

W  strefie sow ieckiej rozpoczął dzia­
łalność now outw orzony zarząd handlu 
m iędzystrefow ego i zagranicznego. Jego 
kierow nik określił jako pierwsze zada­
nie zarządu zaw arcie umów handlow ych 
i  innym i strefam i.

M imo usilnych starań  N iem com  od­
mówiono udzia łu  w św iatow ych poło­
wach wielorybów. P rasa niem iecka i

część prasy  zagranicznej, zw łaszcza an­
gielskiej, po tęp ia  to  rozstrzygnięcie, 
podkreślając, że N iem cy by ły  bardzo 
pow ażnym  konsum entem  tłuszczu w ie­
lorybiego, i pow ołuje się na precedens 
Japonii, k tó rą  dopuszczono do po ło ­
wów. O w yelim inow anie konkurencji 
niem ieckiej chodziło przede wszystkim 
N orwegom .

N iem cy na morzu. M imo usilnych s ta ­
rań  holenderskich i belgijskich A m ery­
kanie zdecydow ali, że  dowóz żywności 
do N iem iec i eksport niem iecki nie 
będzie kierow any przez A m sterdam , 
R o tterdam  i A ntw erp ię , co by  znacznie 
zm niejszyło obro ty  portów  niem iec­
kich  na  M orzu Północnym .

Przedstaw iciele N iem iec dom agają  się 
zwiększenia tonażu flo ty  handlow ej n ie ­
m ieckiej do 400 tysięcy  ton (to  znaczy
o 200%, .gdyż dotychczasow a górna g ra­
nica, usta lona  przez Radę K ontroli, w y­
nosiła 135 tysięcy ton). R ada K ontroli 
zgodziła się na budow ę s tu  sta tków  ry ­
backich, długości 43 m, w stoczniach 
niem ieckich. — A m erykańsk i Insty tu t 
M arynarki H andlow ej wypowiedział' się 
przeciw  oddaniu N iem com  75 statków  
typu „L iberty" (zgodnie z planem  Hoo- 
vera), gdyż pow iększyłoby to flo tę  n ie ­
m iecką do .rozmiarów znaczniejszych 
niż floty Brazyli, Belgii, A rgentyny , P o r­
tugalii i innych krajów . — W  H am bur­
gu o tw arto  szkolę m orską, k tó ra  w yda­
wać będzie  wszelkie p a ten ty  aż do pa­
ten tu  kap itana  w ielkiej żeglugi w łącz­
nie.

P rodukcja  w łókiennicza u trudniona 
jes t bardzo z b raku  maszyn. W  s tre ­
fach zachodnich w ynosiła w lipcu za­
ledw ie 30% produkcji p rzedw ojennej. 
A m erykański Bank Im portow o-E kspor­
tow y postanow ił udzielić przem ysłow i 
baw ełnianem u niem ieckiem u 20 m ilio­
nów  dolarów  kredytu , z czego 1 milion 
pokryć m ają am erykańscy producenci 
baw ełny. — Przem ysł niem iecki o trzy ­
mał od  w ładz w ojskow ych am erykań ­
skich do przeróbki 50 tysięcy ton ba-
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■wełny, z czego 40% pójść  miało w cha­
rakterze zap ła ty  za przerobienie n a  p o ­
trzeby ludność,i niem ieckiej. N iem cy nie 
dotrzym ali jed n ak  term inów , przez co 
poderw ali zaufanie A m erykanów  do 
siebie, jako  do producentów  i kupców  
i dostali tylko 25% baw ełny do  p rze­
róbki n a  po trzeby  własne. — W  o sta t­
n ich  dniach lipca zakończono .rokowa­
n ia  w sprawie przeróbki w ełny angiel­
skiej w  przędzalniach strefy  sow ieckiej.
— W ielki przem ysł w łókienniczy is t­
n ie je  w  stre fie  francuskiej, gdzie p ra ­
cuje obecnie 750 tysięcy w rzecion po 
zdem ontow aniu  około 100 tysięcy. P rze­
m ysł ten pracu je  jed n ak  obecnie wy­
łącznie dla Francji, zresztą N iem cy nie 
m ogłyby dostarczyć dostatecznej; ilolści 
surowca.

Czarny rynek berliński przeżyw ał ostry 
kryzys w zw iązku z nag łym  spadkiem  
cen papierosów , k tó ry  pociągnął za sobą 
spadek  cen innych artykułów . W ielu 
handlarzy  zostało zru jnow anych  w c ią ­
gu paru  dni. P rzyczyną m iała być infla­
cja papierosów  p rodukcji sowieckiej. — 
W  Hamburgu! w lipcu aresztow ano 
1345 handlarzy  nielegalnych, w Berlinie 
n a  jednym  dw orcu w .czasie jednego 
popołudnia 178. Skonfiskow ano wielkie 
ilości żyw ności i innych tow arów . Z  kar 
nałożonych w  D usseldorfie w czasie je d ­
nego kwartału, zebrano  2,8 m iliona m a­
rek. O gólnie stw ierdza się, że  żadne 
środki policyjne n ie  będą w stan ie  opa­
now ać tego zjaw iska do czasu  unorm o­
w ania stosunków  gospodarczych. C zar­
n y  rynek  han d lu je  masowo kartkam i 
żywnościowymi.

Trudności aprowizacyjne Berlina. Z
najw iększym i trudnościam i aprow iza- 
cyjm ymi walczy Berlin. P lanu je się stw o­
rzenie „Zielonego P asa" w okół miasta, 
skąd  Berlin m iałby czerpać jarzyny, 
ow oce itp. M in ister gospodarki B ran­
denburgii gw ałtow nie zaprotestow ał 
przeciw  „.naruszeniu tery torium  b ran - 
denburskiego“ . Je s t to jed en  z p rze ja ­
wów bardzo pospolitego u  now ych

w ładz n iem ieckich p a trio tyzm u  p a rty ­
kularnego. B randenburgia ma rzekom o 
blokow ać całkow icie Berlin pod  wzglę­
dem  gospodarczym , tak  że poszczególne 
sek to ry  zao p a tru ją  się w co raz  w ięk­
szym  stopniu  z odpow iednich s tre f oku­
pacyjnych. P onad to  Berlin m a kłopoty 
finansow e, gdyż ponosić musi w ielkie 
koszty  w  spraw ach  ogólnoniemieckich, 
jak  u trzym anie  zb rodn iarzy  w ojennych 
w  w ięzieniu w Szpandawie (400 000 mk 
rocznie), u trzym an ie  urzędów  R ady 
K ontroli, naczelnych  u rzędów  okupa­
cy jnych  am erykańskich  i sowieckich 
i inne.

Organizacje gospodarcze. W  Berlinie 
FD G B  uchw alił now y sta tu t, przeciw  
któremu, p ro testu je  opozycja związkowa 
(U G O ). Przedstaw iciele C D U  w związ- 

.kach  zaw odow ych w yrazili ubolew anie 
z pow odu odrzucenia ich postu la tów  — 
dom agali się zatw ierdzenia w statucie 
neutralności partyjno-politycznej, i re ­
ligijnej FD BG . — N iem ieccy pracow ­
n icy  j  u rzędn icy  urzędów  am erykań­
skich  otrzym ali praw o zrzeszenia się. — 
12 lipca zakończyły się ob rady  k a to lic ­
k ich  zw iązków  robotniczych. N a  zakoń­
czenie przem aw iał kardynał Frings. N a 
z jazd  nadszed ł list b . kanclerza Briinin- 
ga, w yrażający  nadzie ję , że au to r listu 
będzie mógł w kró tce w ziąć udział w 
pracach  związku.

iW W uppertalu: u tw orzono izwiąizek 
zaw odow y przedsiębiorców .

Stosunki z Niemcami. Europejska 
kom isja  gospodarcza p rzy  O N Z  ucbw a- 
lia podjęcie bezpośrednich stosunków  
gospodarczych z 4 strefam i N iem iec. — 
A m erykański zarząd  w ojskow y pozw o­
lił m iędzynarodow ym  biurom  podróży  
u rządzać wycieczki na  teren sw ojej 
strefy. K oszty  opłaca się  w  dolarach, 
pew na część idzie na  niem iecki fundusz 
im portow y. A m erykańska policja w o j­
skow a ogłosiła, że N iem com  nie wolno 
posiadać  dolarów. W yp ła ty  w  dola­
rach  otrzym ują, tylko polskie kom panie 
w artow nicze. — K upcy zagraniczni m o­
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gą uzyskiw ać zezwolenia na przebyw a­
nie w strefach anglosaskich w sp ra­
wach handlow ych do 6 m iesięcy. — 30 
górników  angielskich odw iedziło kopal­
nie R uhry, podziw iając .górników n ie­
mieckich p racu jących  rzekom o w w y ją t­
kowo ciężkich w arunkach. O świadczyli, 
że nie żyw ią żadnej niechęci dla swoich 
niem ieckich kolegów  — H esja  pro- 

.. dukuje  25 tys. sk rzyń  drew nianych  dla 
am erykańskiej ,,Pepsi-C oła-C om pany“ , 
w ram ach heskiego program u eksportu 
w yrobów  drzew nych. — 210 studen tów  
niem ieckich w yjechało do A nglii, aby 
pracow ać przy żmiwach. — W  strefie 
am erykańsk iej 'bawiła dłuższy czas 
grupa rolników  z USA, k tó rzy  m. in. 
mieli zapoznać N iem ców  z now ocze­
snym i m etodam i pracy. — D elegat b ra ­
zylijski na kongres M iędzynarodow ej

Izby  H andlow ej ośw iadczył po p rzy ­
byciu do Berlina, 'że B razylia gotow a 
jest naw iązać stosunki handlow e z N iem ­
cami. — Do stre fy  sowieckiej; nadeszło 
3500 ton ty ton iu  z A m eryki Pld. — 
B ry ty jsk i m inister w ojny zapow iedział 
ostre zarządzenia dla zapobieżenia han ­
dlow i w ym iennem u m iędzy w ojskam i 
okupacyjnym i a N iem cam i.— Szwedzkie 
m inisterstw o p racy  zam ierza zaanga­
żow ać w iększą liczibę N iem ek do pracy 
w przem yśle.

U k łady  handlow e zaw arte zostały : 
p rzez  s trefę  francuską — z Belgią i N o r­
w egią; przez s tre fy  anglosaskie —  z 
W łocham i i C zechosłow acją; przez s tre ­
fę sow iecką — z F inlandią i Szw ajcarią. 
S trefa  sow iecka zaw arła do tąd  uk łady  
handlow e z 18 państw am i, w tej liczbie 
z U SA  i Kanadą.

ŻYCIU K U L T U R A L N E
L udność i zdrow ie. Dn. 28 lipca za­

kończono pierwszy pow ojenny kongres 
niem ieckich lekarzy chorób dziecięcych. 
Zajm ow ano się głównie spraw am i g ru ­
źlicy, odżyw iania i leczenia zaburzeń 
w organizm ie n a  tle odżyw iania. K on­
gres zalecił pow szechne przeprow adze­
nie szczepień przeciwgruźliczych, u 
dzieci. Z w rócił się także do św iata 
z apelem  o insulinę dla dzieci niem iec­
kich, chorych na  cukrzycę. — W  strefie 
am erykańskiej przeprow adzone będą o- 
gólne szczepienia przeciwgruźlicze. 
Szczepionek dostarczyły  w ładze am ery ­
kańskie i duński C zerw ony K rzyż. Do 
strefy  am erykańskiej będą ponadto  
przysłani am erykańscy lekarze w oj­
skowi dla zapew nienia ludności lepszej 
opieki lekarskiej. — W  połudn. Badenii 
s ta ty styka  w ykazała, że 25°/o now orod ­
ków  pochodzi zc zw iązków  nieślub­
nych.

Szkoła i wychowanie. W  Berlinie to ­
czy się wielki spór o reform ę szkolnic­
twa. P rojekt, opracow any przez m agi­
s tra t socjaldem okratyczny, zyskał po­
parcie jedyn ie  ze strony SED,1 natom iast

w alkę z nim  rozpoczęły pozostałe p a r­
tie, w pierw szym  rzędzie C D U  w raz 
z czynnikam i kościelnym i. P rotest 
przeciw  now ej refórm ie, k tó ra  naukę 
religii czyni przedm iotem  nadobow iąz­
kow ym  i uzależnia od w yraźnego życze­
nia rodziców, podp isa ły  w szystkie orga­
nizacje religijne aż do gminy mahomc- 
tańsk ie j włącznie. K ato licy  dom agają 
się szkoły w yznaniow ej, ew angelicy 
szkoły chrześcijańskiej pozaw yznanio- 
w ej. Z arzuca się now em u projektow i, 
że 'będzie z.byt kosztow ny. C D U  za­
pow iedziała w alkę z nim  w szelkimi ś ro d ­
kam i. — W  strefie sow ieckiej w prow a­
dza się szkołę jednolitą . W  związku 
z tym  zam knięto w Saksonii gim nazja 
hum anistyczne. W  Saksonii A nhalckiej 
organizuje się szkolne kom itety  rodzi­
cielskie dla przyspieszenia reform y i 
usunięcia elem entów  reakcyjnych  ze 
szkolnictwa. — W  szkołach baw arskich 
w prow adzono ostatecznie k arę  chłosty, 
do k tó re j .nauczyciele m ają się uciekać 
„nie nazb y t pochopnie". N ow a insty- 
tucjia ta spo tkała  się z ostrą k ry ty k ą  
prasy  całych  N iem iec, z w yjątkiem  p ra ­
sy  CD U , bliskiej m inistrow i ośw iaty
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H undham m erow i. — W  strefie  francu­
skiej egzam iny m aturalne przeprow a­
dzone będą n a  sposób francuski — w 
obcym  mieście p rzed  obcym  gronem  
nauczycielskim . —  W  Bawarii trzeba 
ponow nie badać po lityczną przeszłość 
studentów , poniew aż do przynależności 
.do N SD A P przyznało  się tylko ok. 5% 
byłych  hitlerow ców . P onadto  min. 
Iiundham m er walczy o usunięcie z un i­
w ersy tetów  baw arskich m łodzieży  po­
chodzącej spoza Bawarii, k tó ra  stanow i 
tam  około 40%. Tego rodzaju  w ystąp ie­
n ia  o charak terze  łokalno-patrio tyez- 
nym  są w Bawarii szczególnie czijste. — 

■ Przestępczość m łodocianych ogrom nie 
wzrosła.

K onferencja  un iw ersy tecka  strefy  
anglosaskiej we Frankfurcie om aw iała1 
zagadnienia w spółpracy w yższych u- 
czelni i zw alczanie partykularyzm u. Z a ­
rzucano strefom  zachodnim , że  każdy  
k ra j opracow uje w łasną reform ę szkol­
ną. — P odjęcie  w ykładów  na  un iw ersy ­
tecie ham burskim  spodziew ane je s t w 
ciągu pól roku. W iosną odbudow ano 
wielkie skrzydło zachodnie, w sierpniu
— au d y to ria  w cen trum  gmachu, mogące 
pom ieścić 500—600 osób*. — W ydzia ł 
m edyczny  un iw ersy te tu  ' .lipskiego za­
m knięty  będzie z b raku  w ykładow ców .

N auka. Sowiecki zarząd  w ojskow y 
przekazał: In s ty tu t Medyczmo-Biologi- 
czny w  Berlinie po d  bezpośredni za­
rząd  niem iecki. — O rganizuje się w Ber­
linie . in s ty tu t fizyki, pośw ięcony głó­
wnie badaniom  lerapcutyczno-fizykal- 
nym . — In s ty tu t film ów  naukow ych 
przy un iw ersytecie w Erlangen opraco­
wał 4 film y z zakresu  m edycyny, k tóre 
będą wyświetlane publicznie, a  także 
eksportow ane do U SA.

Spraw y religijne. Stała konferencja  
biskupów  niem ieckich w Fuldzie odbyła  
się w dniach 19—21 sierpnia pod  prze­
w odnictw em  kardynała  Fringsa. — G lo­
sami CSU  przeciw  w szystkim  innym  
partiom  sejm  baw arski uchw alił zakaz 
pochodów  j im prez sportow ych w n ie ­
dziele i św ięta p rzed zakończeniem  n a ­

bożeństw. —  Ewangelicka organizacja 
opieki społecznej przeniosła sw oją 
głów ną siedzibę do R endsburga w Szle- 
zw iku-H oIsztynie. P rzy  tej sposobności 
zw ołano konferencję  pełnom ocników , 
na k tó re j om aw iano głównie los wysie­
dlonych. Podkreślano konieczność o d e ­
brania im złudzeń co do pow rotu. — 
Z m arł b iskup  M aksym ilian K aller, b. 
biskup w arm iński za czasów  niem iec­
kich, którego opiece Stolica A posto lska 
pow ierzyła w ysiedlonych ze. w schodu 
N iem ców . — W  Berlinie działa „Sy­
nagoga chrześcijańsko-żydow ska", św ia­
tow a organizacja chrześcijan  pochodze­
n ia  żydow skiego.

K siążka. W ładze angielskie podały  
do wiadomości, że n a  mocy zaw artego 
ze  Szw ajcarią porozum ienia ustalono 
plan w ym iany książek m iędzy N iem ca­
mi a Szw ajcarią. P onadto  rząd  angiel­
ski p rzyznał k red y t 40 tys. funtów  na 
zakup książek dla N iem iec w Anglii. 
W  Bielefeld odbyła  się w ystaw a k sią ­
żek niem ieckich, w ydanych w Szw-ajca- • 
rii, obejm ująca  2500 książek, w śród n ich 
szereg klasyków, jak  i now e dzieła, nic 
znane jeszcze w N iem czech. —  W ydaw ­
nictw o „T hesaurus" w Baden-Baden po­
d jęło  —  podobnie jak  inne, o czym p i­
saliśm y w poprzedniej „K ronice" — 
d ruk  w artościow ych dzieł literackich na  
m aszynach ro tacyjnych. Jako pierwszy 
zeszy t ukazał się „Faust". Jako n a ­
stępny  przew idziana jest „O dyssea". — 
W  K oblencji pow stało w ydaw nictw o 
,„H um anitas-V erlag“, pierw sze w ydaw ­
nictw o żydow skie na terenie N iem iec. 
Będzie się zajm ow ało m. in. w ydaniem  
zniszczonych po 1939 r. książek a u to ­
rów  żydow skich, i  w ydaw ać będzie cza­
sopism o „Jiidischcs W issen" („W iedza 
żydow ska"). —  „Saar-V erlag“ w Saar­
brucken  w yda po niem iecku dzielą V ol- 
ta ire’a, M aupassanta, Balzaca, Flau­
b erta  i innych p isarzy  francuskich. — 
R uch w ydaw niczy w N iem czech nadal 
jes t nieco chaotyczny; m. in. ukazu je  
się, zdaniem  prasy, zby t wiele serii książ­
kow ych. — W  Berlinie obradow ał przez
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trzy dni zjazd  wydawców  niem ieckich. 
O m aw iano głównie zagadnienie w ym ia­
ny m iędzystrefow ej; w tym  celu stw o­
rzono kom isję koordynacyjną z p rzed ­
stawicieli stref, Berlina i lipskiej giełdy 
książkowej.

T ea tr niem iecki w om aw ianym  o k re­
sie m iał repertuar raczej lekki, typow y 
dla okresu .einiego; na nadchodzący 
jed n ak  sezon wiele teatrów  ma pow ażne 
zam ierzenia repertuarow e. W  Berlinie 
spodziew ane je s t: now e opracow anie 
„K apitana z K oepsnick" i „Romeo i Ju ­
lii", praprem iery  dram atów  H auplm an- 
na  „Śmierć A gam em nona“ i „E lektra", 
itd. W  G etyndze ma być w ystaw iona. 
po raz pierw szy „Legenda chińska" 
A. H aushofera, a-utora „Sonetów  m oa- 
bickich", k tó re  w ywarły w N iem czech 
i za granicą w ielkie w rażenie. (H aus- 
hofer pisa! je  w więzieniu, uw ięziony 
przez hitlerow ców  po 20 lipca 1944 r.).
— W  O beram m ergau czyni się p róby  do 
w idow iska biblijnego „Syn M arno traw ­
ny". W łaściw e w idow iska pasy jne  o d ­
będą się po raz pierw szy w 1950 r. —  
W  M oguncji po raz pierw szy po w ojnie 
zorganizow ano „T ydzień  gutenbergow - 
ski“, rozpoczęty koncertow ym  w ysta­
wieniem „T ris tana  i Izoldy", oraz now ą 
inscenizacją „Ifigenii" G hicka. Jed n o ­
cześnie odbyt się tydzień  filmu francu­
skiego. — W  H anow erze i O snabriick  
pow stał niem iecki zespół tea tra lny  „G er­
man P layers", k tóry  grać będzie po n ie ­
m iecku i po 'angielsku. —  Prasa tea tra l­
na uskarża się ogólnie na n iedostatek  
w szystkich składników  dohrego tea tru : 
na b rak  autorów , aktorów  i odpow ied­
nich dyrektorów  teatralnych. A k to rzy  
w dużej części w yemigrowali, a au to ­
rów  odstraszają  od ,pisania podatk i. 
D yrektorzy rów nież przew ażnie udali 
się n a  emi.grację, nie chcąc służyć h itle ­
rowcom. Ponadto  źle służy teatrow i 
niem iłosierna k ry tyka  staw iająca  n ie ­
realne, w ygórowane w ym agania i znie­
chęcająca ak to ra  i reżysera.

48*

M uzyka. Festivale w agnerowskie w 
B ayreuth będą w znow ione; na pierw szy 
ogień pójdzie „Paręival“. —  T egorocz­
ny  'festival m uzyki H aend la  w G etyn ­
dze rozpoczęto w znowieniem opery „Te- 
zeusz", w ystaw ianej po raz p ierw szy 
od śmierci kom pozytora. — W  Erlangen 
in s ty tu t m uzyki kościelnej zorganizo­
wał po raz ósm y tydzień  m uzyki orga­
now ej. T ym  razem  reprezentow ana była 
m uzyka now sza; w śród w irtuozów  spo­
tkali się najw yb itn ie jsi a rtyści N ie­
miec. — O pera berlińska w ystaw iła 
„Latającego H olendra". — W  zam ku 
K ranichstein k. D arm stad t zorganizo­
wano po raz drugi w akacyjne kursy  m u­
zyki now oczesnej, w k tó ry ch  biorą 
udział m uzycy z całych N iem iec. N a  
wstępie w ystaw iono óperę O rffa  „K się­
życ". Festival now ej m uzyki o d b y ł się 
także w sam ym  D arm stad t. —  Paul 
H indem ith  p racu je  n ad  operą, której, 
główną postacią m a być M ikołaj K oper­
nik. L ibretto  n ie  je s t znane. — W  stre ­
fie am erykańsk iej w ydano „N iem ieckie­
mu T ow arzystw u Gramofonow-emu“ li­
cencję na w yrób  i nagryw anie p ły t g ra­
m ofonow ych.

Prasa. W e Frankfurcie  dokonano po­
św ięcenia now'ej rad iostac ji nadaw czej, 
stanow iącej w łasność agencji prasow ej 
D E N A . • W  E rfurcie odby ł się z jazd  
„Z w iązku  Prasy N iem ieckiej" strefy  so­
wieckiej. U chw alono rezolucję, dom a­
gającą się w olnej i n iezależnej prasy , 
w alczącej o jedność N iem iec. P rzed sta ­
wiciel w ładz sow ieckich ośw iadczył, że 
wolność prasy  istn ieje  tam, gdzie p rasa  
walczy o interesy szerokich  mas, nie zaś
o in teresy  kapitalistów . — W  D ussel­
dorfie w drugiej połow ie października 
odbędzie się wystawca prasy  niem ieckiej.
— W  strefie 'bry ty jsk iej zniesiono w pro­
w adzone w m aju  ograniczenia pap iero ­
we d la  p rasy  niem ieckiej.

Film. Francusko-w łoskie tow. film o­
we ,,U niversaIia‘‘ w spółpracuje z w y­
tw órnią berlińską D EFA  nad  film em 
„Rok zerow y" o  dzis ie jszych  Nliem-
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czećh. — W  W iedniu nakręca  się film 
pt. „20 lipca“. —  W  sektorze am erykań­
skim Berlina pracują: nad filmem .... A
n ad  nam i niebo", o życiu  dzisiejszych 
N iem iec. R olę główną gra H ans A l- 
bers. — W ładze am erykańsk ie  podały, 
że n iem iecki przem ysł film owy otrzym a 
zezwolenie n a  eksport p rodukcji po ­
w ojennej. 'Producenci am erykańscy 
pro testu ją .

P lastyka. A rtyści p lastycy m a ją  w 
N iem czech dzisiejszych pracę niezm ier­
n ie  u trudnioną zarów no z b rak u  nabyw ­
ców  jak  i wobec trudności uzyskania 
m ateriału. Mimo to  p racu ją  nada l i po ­
jaw ia ją  się now e talen ty , jak  np. 27- 
letni m alarz, grafik  i  p lastyk  H. Lortz, 
„odkry ty" n a  w ystaw ie artystycznej' w 
D arm stad t. — W  okresie spraw ozdaw ­
czym organizow ano w różnych punk tach  
N iem iec szereg w ystaw  dzieł p lastycz­
nych.

„N adren ia  rzym ska". Pod  tą nazwą- 
zorganizow ano na zam ku R h ey d t n. R e­
nem  w ystaw ę, k tó ra  uw idocznić ma 
krzyżow anie się wpływ ów  kulturalnych  
w  staroży tności i we 'Wczesnym śre ­
dniow ieczu w  N adren ii. N a  o tw arciu  
obecny był francuski min, A rn a l i an ­
gielski gubernator A sbury .

Stosunki z  N iem cam i. W szystkie mo­
carstw a okupacyjne rozm aitym i sposo­
bami s ta ra ją  się nauczyć Niemców' sw o­
jego języka. O bok  sta łych  lekcji ję ­
zyka w rozgłośniach radiow ych i w p ra ­
s ie  s to su je  się rozm aite  środk i (jak  np. 
w ystępy francuskich  zespołów tea tra l­
nych, g rających  po francusku, organizo­
w anie zespołów takich, ja k  wspom niani 
w yżej „G erm an P layers", organizowanie 
czytelń publicznych z książkam i w ję ­
zykach obcych itd .). W  szkołach strefy  
sow ieckiej w ydano zlecenie, aby bez 
stopnia dostatecznego z języka rosy j- 
skiego uczeń n ie  o trzym yw ał prom ocji 
bez w zględu n a  inne  oceny. N iem cy 
zresztą sami usilnie uczą się obcych ję ­
zyków : w Berlinie działa ok. 400 nauczy ­

cieli języków  obcych i 300 szkół. W ła­
dze przypuszczają  jednak , że p rzy n a j­
m niej 1000 nauczycieli udziela lekcji 
bez rejestrow an ia  się. —  14 uczniów' 
i uczennic szkól niem ieckich w yjechało  
w lipcu do A nglii celem wrzięcia udziały 
w obozie p o d  nam iotam i wraz z dziećmi 
duńskim i, francuskim i i czechosłow acki­
mi. — M iędzynarodow a unia studencka 
ob radu jąca  w P radze postanow iła wy­
słać kom isję  do Niem iec dla naw iązania 
łączności z un iw ersy tetam i n iem iec­
kimi. 25 studentów  ze strefy sow ieckiej 
w yjechało w sierpniu na 3 tygodnie do 
Szw ajcarii. W  Tybindze, Fryburgu f  M o­
guncji odbędą się m iędzynarodow e o- 
b rady  studenckie  z udziałem  700 ucze­
stników . W  kongresie studenckim  w 
Bonn wzięło, udział 200 s tuden tów  n ie­
m ieckich i zagranicznych. W  czasie od 
21 lipca do 26 sierpnia U niw ersytet 
T echniczny w Berlinie urządzał „m ię­
dzynarodową- dobrow olną służbę s tu ­
d encką"; w  ram ach te j „służby" m ło­
dzież szeregu k ra jów  (m. in. H olendrzy , 
D uńczycy, A nglicy, Indonezyjczycy itd.) 
brała udział w odbudow ie U niw ersy­
tetu. Jedna z uczestn iczek te j akcji, 
D unka, przyjechała  w zastępstw ie b rata , 
k tó rem u na p rzy jazd  n ie  pozw olił stan 
zdrow ia, zrujnow anego... w  niem ieckich 
obozach koncen tracy jnych . — W  M o­
nachium  pow stał z in icjatyw y gen. C lay a 
am erykańsko-niem iecki klub dyskusy j­
ny. — W  strefie sow ieckiej pow stało 
„Tow arzystw o studiow ania ku ltu ry  so ­
w ieck ie j" o bardzo szerokich zam ierze­
niach. O garnęło  ono także istn iejący  
uprzedn io  „Klub n iem iecko-rosyjski". 
Podkreśla się, że nie jes t ono k o n ty ­
nuacją! „T ow arzystw a przy jació ł Zw. 
Sowieckiego", ale p racu je  na szerokich 
podstaw ach  ludow ych. — 60 nauczy­
cieli niem ieckich ze szkół zaw odow ych 
udało się na 6-tygodniow e kursy  dem o­
kratycznego przeszkolenia do Szw ecji.— 
W  N iem czech baw iło 14 przedstaw icieli 
duchow ieństw a am erykańskiego, k tórzy  
badali stosunki kościelne i socjalne w 
N iem czech. — Z in icjatyw y kardynała
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Fringsa, k tó ry  baw ił w  O ttaw ie  na 
K ongresie M ariańskim , pow stał kana­
dyjski kom ite t pom ocy N iem com . — 
Z w iązek P rzy jaźn i Św iatow ej w K o­
penhadze zapow iedział, że N iem cy bę­
dą m ogły korzystać z w ym iany m ło­
dzieży. — W  Oslo o dby ł się świa­
tow y zjazd  m łodzieży chrześcijańskiej 
(Y M C A ) z udziałem  przedstaw icieli

4 stref i grupy em igracy jnej niem iec­
k ie j w  Anglii.

M niejszość duńska w Szlezwiku o trzy­
m ała (la tem  roku 1947, w  dw a la ta  po 
kapitu lacji N iem iec) zezw olenie na  o t­
warcie szkół z nauką w języku  duńskim . 
Szkoły podlegają1 n iem ieckiem u m ini­
strow i ośw iaty Szlezw iku-H olsztyna.

A n d rze j Jó ze f K am iński
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